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Sytuacja ogólna.
N a  w schodnim  teatrze w ojny spra  

w a d ow ód ztw a została  uregulow aną w 
sposób  następujący: feldm arszałek  n ie  
m iecki von  H indenburg dow odzi na ca' 
łym  froncie od w yb rzeża  m orza B ałty 
ck iego  aż  do G alicji na z a c h ó d  od T a r  
nopola, m ając pod sw oją kom endą ar
m ię austro-w ęgierską * generała  B j*h m  
Erm ollego, która w  odcinku B rodów  
s tan o w i jego p ra w e  sk rzyd ło .  Dniej na 
po łu d n ie  ro zc iąg a  się f ro n t  a u s tr ja c k ie -  
go n a s tę p c y  tronu, fe ld m a rsz a łk a  a rcy  
k s ięc ia  K aro la ,  k tó ry  m a  p o d  so b ą  n ie 
m ieck ą  a rm ię  hr. B othm era ,  a u s t r o - w ę 
g ie rską  gen. K o s v e s s a  o ra z  w ojska  n ie 
m iecko  a u s ł  jackie w K a rp a ta c h ,  b ro
n ią c e  R osjan  m p r z e d a rc ia  się na  W ę 
gry-

W  północnej częśc i  w schodn iego  
te a t ru ;  m iędzy  Rygą a P o le ó e m , t rw a ją  
je d y n ie  d ro b n a  u t a c z k i .  Z ato  w p o 
łudn io w ej— w re bój na  całe) linii!

N a jk rw a w sz e  w alk i  to c z ą  się  o b e  
cnie  m iędzy  Ł u ck iem  a K ow lem . K ie 
ro w n ic tw o  ro sy jsk ie  jeA  z a p e w n e  z d a 
nia , t e  b ez  p o s iad an ia  n a d z w y c z a j  w a 
żn e g o  w ę z ła  ko le jow ego , jakim  jes t  K o 
wel, d o ty ch czaso w e  su k c e sy  w Galicji  
i n a  B uk o w in ie  są  w ątp liw e, d la tego  
te ż  chce  K o w e l  z d o b y ć  za  w sze lką  ce 
nę. D o tą d  je d n a k  w szys tk ie  z a 
c ię te  a ta k i  ro sy jsk ie  spe łz ły  n a  nsczem.

N a po łu d n ie  od  D n ies tru ,  m iędzy  
Tłum aczem  a O ttyn ią ,  w o jsk a  s p rz y m ie 
rzon e — iak donosi o s ta tn i  k o m u n ik a t  
austrjaci i —  w o b ec  p rz e w a ż a ją c y c h  -ił 
ro sy jsk ich  m us ia ły  się  cc fn ą ć  do p r z y 
g o to w an y ch  zaw czasu  now ych pozycji 
na za c h ó d  od  tych m iasteczek . Rosja
n ie prą tu siln ie na Stan isław ów . N ato
m iast w K arpatach, m iędzy Prutem  a 
C zerem oszem , w ojska austrjackq^nie- 
tnieckie odparły Rosjan i postępują na - 
Przód.

♦
W k ótce  w w alk ach  z armią generała  

Brusiłow a w ezm ą rów nież udział wojska  
tureckie, których c zęść  znajduje się  już 
w c elicii. Z pow odu przyjazdu wojsk  
tureckich, znany referen t spraw  w ojen 
nych wv Jer lin er  T ageb l.“, major Mo* 
faht, v.i, e: „B ezpośrednim  Wynikiem
*taku tureckiego na froncie w schodnim  
będzie conajm niej uniem ożliw ien ie  R o
sjanom dalszego  zasilania armii, operu
jącej przeciw ko Turkom w A zji. W iele  
*aś danych przem aw ia za  tem, ż e  do
w ództw o rosyjskie n aw et osłabi l ic z e 
bność sw ych  sił zakaukaskich . J ed n o 
cześn ie  dyplom acja turecka obala tym  
*rokiem  pogłoski o gotow ości do za 
darcia  od d zie ln ego  pokoju. W reszcie  
j^ t ów  staw ia przed  o czy  wahającej się  
Rumunii, za jej rozciągłą granicę p o łu 
dniową m ogą p rzek roczyć rów n ież  i 
*>ły tureck ie , w razie  jeżelib y  chcia ła  
*y»tąp ić przeciw ko państw om  cen tra l
o m * .

T ym czasem  stanow isko Rum unii iest  
y  dalszym  ciągu neutralne i w y c z e k u 
je * . . ,  F akty jednak zdają się  m ów ić  
c®raz w yraźniej, Ze państw o to p r z e 
b y ła  się  ku koalicji. D o U ngheni —  
,ak d onoszą  dzienniki w ied eń sk ie  —  o- 
*tatnio znów  przybyła  z W ładyw ostoku  

A rchangielska am unicja rosyjska dla

Rum unii i została  natychm iast w ysłana  
do Jass.

„Y ossische Ztng." p isze, że  w  połu
dniow ej Besarabji R osjanie grom ad zą  
coraz w ięk sze  ilości wojska. D e z e r te -  

, rzy  tw ierdzą, że  ściągn ięto  tam już 
p rzeszło  30 tys. żo łn ierzy . Fakt ten  
potw ierdzałby  w ieśc i o zam ierzonej akcji 
rosyjskiej p rzec iw k o  Bułgarji, w razie  
wybuchu wojny m iędzy  Rum unią a 
państw am i centralnem i.' Z pow odu  
dw uznacznego stanow iska Rum unii 
„W iener A llgem eine Ztg.", stojąca b li
sko ministerjum  spraw zagranicznych, 
ośw iad cza  : „W  ciągu całe) w ojny z a 
chow aliśm y przyjazne stosunki z R u
m unią i tak że  d a lsze  w ydarzenia w tym  
kraju b ędziem y obserw ow ać spokojnie, 
w yczekując, czy  uda się  koalicji w p ę
dzić Rum unię na tę  fatalną drogę, na  
którą w esz ły  już W łochy ku swojej 
szk od zie . N ie u lega w ątp liw ości, że  
szczęśc ie  koalicji w Rum unii ozn acza  
n ie sz c z ę śc ie  samej Rum unii. Rumunia 
jest panią sw ych  postanow ień; jaką
k olw iek  jednak p ow eźm ie d ecyzję, 
znajdzie nas przygotow anym i" .

*
Na zachodnim  teatrze  wojny głów - 

nenii centram i w alk p o z o s ta ją  w dal 
szym  ciągu: obszar m iędzy rzekam i A n -  
cre i Som m e, t j. trójkąt A łb ett-B ap a-  
um e-Peronne, oraz front pod V erdun. 
O statnie ataki A nglików  i F rancuzów  
m iędzy A ncre i Som m e zosta ły  w  z a 
ciętych nieraz zapasach na bagnety —  
przez N iem ców  odparte. K rw aw y je
d n a k  bó) t rw a  dalej. N iem niej gv ał- 
tow n e w alk i toczą  się  n a  praW vm brze  
gu M ozy pod V erdun, gdzie Francuzi 
usiłują odebrać Niem com  forty Thiau- 
mOnt i F leury. A taki francuskie trwa  
ją niem al bez przerw y, nie osiąg
nęły  jednak zam ierzonego celu .

Na austrjacko w łoskim  teren ie  W io  
si podjęli w tych  dniach na w ielką sk a 
lę  akcję o fen sy w n ą  nad Izonso. J sk  
donosi kom unikat austrjacki, n iep rzy ja 
cie low i udało się  zająć n iektóre p r z e 
dnie lin ie. Po bardzo zaciętej w alce, 
A ustrjacy op u ścili przyczółek  m ostow y  
pod miast* m G orycją i cofnęli się  na 
w schodni b rzeg  Izonsa. Bój nie jest 
je szcze  ukończony. Z azn aczyć n a leży , 
ż e  G orycja, do której w kroczyli 
W łosi, jest zup ełn ie  praw ie zn i
szczo n a  pociskam i dzia ł w łoskich. Na  
innych frontach ataki n iep rzyjacielsk i*  
zosta ły  odparte.

L ondyński „Times" donosi, że  w  
angielskich  kołach politycznych  panuje  
przekonanie, iż  w najb liższych  dniach  
rozpoczn ie  w  M acedonii o fen syw ę  
armia gen. Sarraila, zgrom adzona w  
Salonikach. D o  m iasta tego  n a d esz ły  
już olbrzym ie zap asy  am unicji,.w krótce  
zaś nadejdą środki opatrunkow e i am 
bulanse. G eneralissim us francuski 
Joftre miał o św ia d czy ć , iż  dłużej c z e 
kać n iepodobna, w in teresie  bow iem  
koalicji leży , aby znajdujące s ię  na  
B ałkanach arm ie n ieprzyjacielsk ie  nie  
m iały sw ob od y ruchu. O ile  w ieści 
te są  praw dziw e —  p rzysz ło ść  n ied a
lek a  pokaże.

L terenu  w ojny w  E gipcie, g d z ie  od  
kilku m iesięcy  panow ał w zg lęd n y  sp o 
kój, nadchodzą w iadom ości o w iększych  
w alkach na w schód od kanału S u csk ie -

go. Jak donosi kom unikat .angielski, 
ataki tureckie w ykonane z E l-A ryszu  
uczyn iły  p ew n e postępy. Turcy tym  
razem  są daleko lepiej uzbrojeni, n iż w
lutym  1916 r., d latego  też  w alki nad | gółów .

kanałem  Sueskim  mają przeb ieg gwał- 
tow nv.

Z teatru w alk w  A rm enii, Persji i 
M ezopotam ii niem a w ażn iejszych  szcze -

Pol.

S p r a w a  polska.
Kemorjtł Koli Polskiego.

„R ussko je  S łow o" inform uje, że  pio- 
t ro g ro d z k ie  K oło  Polsk ie  z łożyło  w r o 
syjskiej k w a te rz e  głównej, m em orja ł ,  za  
ty tu ło w an y  : „ ś ro d k i ,  k tó re  n a le ż y  z a 
rz ą d z ić  p rz e d  w s tąp ien iem  armii ro sy j
skiej n a  te r r to r ju m  K ró le s tw a  P o lsk ie 
go"-

1) N iezb ęd n e  je s t  og łoszen ie  o d e z w y  
do n a ro d u  polsk iego , p o tw ie rd za jące j  
decy z ję  z jed n o czen ia  i zaw ie ra jące j  
głów ne z a s a d y  o d rę b n e g o  u rz ą d z e n ia  
Polski n a  p o d s ta w a c h  w sk rz e sz e n ia  K ró 
le s tw a  Polskiego, po łączonego  z p a ń  
s tw em  roayjsk iem  : a) jed n o śc ią  T ro n u
W O sob ie  c e s a rz a  w s ze chi osy jakiego, 
k ró la  polskiego, b) w spó lnośc ią  polityki 
pań s tw o w ej ,  c) o b ro n y  p a ń ł tw o w e j ,  d) 
w spó lnośc ią  g ian icy  celnej, e) sy s tem u  
m o n e ta rn eg o .  W e  w szystk ich  p ozos ta  
łych  sp ra w a c h  K ró le s tw o  Po lsk ie  r z ą 
dz o n e  b ęd z ie  n a  p o d ^ w i e  osobnego  
a k tu  u s taw o d aw czeg o ,  p o s ia d a ć  w łasne  
in s tv tuc je  p ra w o d a w c ze ,  o so b n y  sk a rb  i 
r z ą d  (m tm ste ija)

2) N ie z b ę d n e  je s t  og łoszen ie  K o śc io 
ła  rzym sk o -k a to l ick ieg o ,  jako  k o r z y s ta 
jącego  w k ra ju  ze  szczegó lne j  op iek i 
r z ą d u  i zupe łne)  sw o b o d y  w sp r rw a c h  
z a r z ą d  s sw em i sp raw am i i og łoszen ie  o 
n iezw ło czn em  w p ro w a d z e n iu  czasow ego  
z a r z ą d u  w Polsce, b e z p o ś re d n io  z a 
leżn eg o  od  zw ie rzchn iego  w o d c a  n a 
cze lnego . do  c z a su  m ian o w an ia  r z ą d u  
s ta łeg o  K ró le s tw a  Polskiego, co w inno  
n a s tą p ić  w chwili z aw a rc ia  pokoju .

3) Do cz a su  w p ro w a d z e n ia  ogłoszo- 
nego  p rz e z  m an  fes t  na jw  ższy  odręb n e 
go us tro ju  K ró le s tw a  Polski*go i mia 
n o w a n ia  p rz e z  c e s a rz a  r z ą d u  s ta łego  
K ró le s tw a  P i lsk ie g o ,  cały  z a rz ą d  c z a 
sow o pod lega  b ezp o ś  edn io  w ła d z y  w o 
jennej c e sa rz a ,  w o d za  n acze ln eg o .  P rz y  
osob ie  zw ie rz c h n ieg o  w d r a  zos ta je  u- 
s tan ow iony  u r z ą d  cz a so w y  n a c z e ln ik a  
z a r z ą d u  cyw ilnego  K ró le s tw a  Polsk iego , 
m ia n o w a n e g o  z p . ś r ó d  o b y w a te l i  K ró 
le s tw a  P o lsk iego , b e z p o ś re d n io  p rz e z  
m o n a rch ę .  N acze ln ikow i r z ą d u  cywil 
n*go p rzy s łu g u je  p ra w o  o so b i . te g o  s k ła 
d an ia  r e fe ra tó w  c e s a r ro w i  w sp ra w a c h  
d o ty c z ą c y ch  r z ą d u  cywilnego. Pod  j e 
go p rz e w o d n ic tw e m  u s ta n o w io n a  z o 
sta je  c z a so w a  r a d a  r z ą d o w a  K ró le s tw a  
Polskiego, z ło żo n a  z d w u n a s tu  osób . 
D o  r a d y  te j  m ia n o w a ć  t r z e b a  p r z y n a j 
mniej 7 osób, p o z o s ta w ia ją c  5 miejsc, 
k tó re  n a s tę p n ie  b ę d a  o b s a d z o n e  p rz e z  
osoby, z n a jd u ją c e  się  o b ecn ie  p o d  o k u 
pac ją  (np. ks. L ubom irsk iego) .  C z ło n 
kow ie  ra d y  m ian o w an i  są  p r z e z  c e s a 
r z a  n a  sk u te k  p rz e d s ta w ie n ia  n a c z e ln i 
ka  r z ą d u  cywiln«go.

4) U k azem  najw yższym  w p row adzo
ny zostaje jed n ocześn ie  język  polski w e  
w szystk ich  instytucjach rządow ych  i 
sp o łeczn ych  K rólestw a P olsk iego z za 
chow aniem  korespondencji w  języku ro
syjskim  z w ładzam i w ojskow em i K ró le
stw a Polsk iego, oraz z w szystkim i or
ganam i rządow ym i w cesarstw ie  pozo  
granicam i K rólestw a P olsk iego . K ażdy  
Rosjanin ma praw o zw racania  się  do 
w szystk ich  instytucji K rólestw a P ol
sk iego w języku  rosyjskim  i do o trzy
m yw ania od p ow ied zi w tym że języku.

5) W  chwili w ejścia  armii rosyjskiej 
do K rólestw a P olsk iego ogłoszona zostaje  
am nestja polityczna, d o tycząca  całego

c z a su  o k u pac ji  k ra ju  p rz e z  w ojska  n ie 
p rzy jac ie lsk ie  w z o re m  1813 roku .

U w a g a : „P od  k ie row n ic tw o  ra d y
rz ą d o w e i  o d d a n e  zos ta ją  w szy s tk ie  a d 
m in is tracy jne , sądow e , n a u k o w e ,  r z ą 
d o w e  o ra z  sp o łeczn e  in s ty tu c je  k r a ju " .

N adm ien ić  w ypada , że  p i s n s  p o l 
skie  w ych o d zące  w Rosji p o d a ją  p o w y ż 
szy  „m em orja ł"  z tem  za s trz e że n ie m , że  
czy n ią  to  n a  o d p o w ied z ia ln o ść  g aze ty  
„R ussko je  S łow o" , Nie jest  te d y  w v- 
i lu c z o n e ro ,  że  in fo rm ac ja  ta  jes t  m is ty 
fikacją , ob liczoną  na  w yw ołan ie  zam ie 
sz a n ia  i d ezo r ien tac j i  w s z e re g a ch  po l
skich.

Manifest k  Polaków.
BERLIN . N a tiona l  Z tg ."  donosi:

J a k  r a p e w n ia ją  k o ła  d o b rz e  p o in fo rm o 
w ane, m an ifes t  c e s a rz a  M ikoła ja  w kw e- 
stji p r z y s z ło ś ć  ‘po li tyczne j  P o lsk i  og ło 
szony  b ę d z ie  12 r i r p n i a .  P a w d  p do
bn ie  ce sa rz  u d a  ais w p ie rw  do  P o tro  
grodu , g dz ie  o d b ę d ą  się  w ażn o  k o n fe 
ren c je .  „U tro  Rosii '’ donosi  r z e k o m o  z 
zu p e łn ie  p e w n e g o  ź ódła ,  że  m an ife s t  
t e n  p o tw ie rd z i  p r z y rz e c z e n ie  w ielk iego 
ks ięc ia  M  k c ła ja  w  s p r a n i e  po lsk ie j .:

f r i e d  w.żiiemi decyzjami
P o d  p o w y ższy m  ty tu łem  czy tam y  w  

k rak o w sk im  „C zas ie" :
Z a ró w n o  w  po litycznym , jak  m ilita r

nym  k ie ru n k u  o c z e k u ją  w W - dniu  
w a ż n y c h  w y d a rz e ń .  W  k ie ru n k u  po l i 
ty c z n y m  idz ie  o o s ta te c z n e  u re  j ulowa 
n ie  s to su n k u  p o m ięd zy  A u s t r ią  i W ę 
gr £ mi, czyli o ugodę;  dalej o u re g u lo 
w an ie  s to su n k u  p o m ięd zy  m onarch ią  
a u s t ro -w ę g ie r s k ą  a  c e sa r s tw e m  niecnie 
ckienc; w re sz c ie  o u p o r z ą d k o 
w a n i e  s p r a w y  p o l s k i e j .

W szy s tk ie  te  t r z y  sp ra w y  są  z so b ą  
w związku-. Przygotowana d a  goriy 
w ęg ie r*k ;cj t rw a ją  już b a rd z o  długo; 
n a  l icznych  k o n fe ren c jach  m in ’3terji.l- 
nych  p rz e d y s k u to w a n o  ca ły  m a t  :rjał, 
a  n a  k o n fe re n c jac h  p o m ięd zy  fa c h o 
wym i u rz ę d n ik a m i  om aw iano , ś jak  
po w szech n ie  tw ie rd z ą ,  u s ta lo n o  już 
w szy s tk ie  szczegó ły . P o d o b n ież  o d b y 
ły się  liczne k o n fe re n c je  p o m iędzy  
W ied n iem  a B u d a p e s z te m  z jerinej, a 
B er l inem  z d-ugie j s trony .  W iad o m o  
też , że  w  os ta tn im  czas ie  w n a ra d a c h  
b ie rz e  u d z ia ł  t a k ż e  o p o zyc ja  w ęg ier-  
sk r . S zczeg ó ln ie  p o d k re ś la ją  d  Menniki 
d p b ry  s to su n e k  m iędzy B u d a p e s z te m  a 
Berlinem .

Co się  ty czy  spraw y polskiej, w a ż
niejszym , niż się  z pozoru wydam ało, 
był watę; nv krok , m ianow icie: uznanie  
ze  strony państw  okupacyjnych „ p o d 
d a n y c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e 
go".

B e f h m a i i - H o l lw e f l  i  J a g o w  w Wiedniu .
BERLIN (BTW). Urzędów.: Kan 

clerz Rzeszy wraz z sekret-rzem  
stanu, yon Jagowem, wyjechał do 
Wiednia, rewizytując ministra, ba
rona Buriana, oraz dla kontyn -owa 
nia pertraktacji co do uregul mania 
spraw na terytorjach, zajęty, h współ 
nie p/zez sprzymierzeńców.



2.,

Ferdynand I, król rumuński.

Z widownjjrydarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do

noszą dnia 10 sierpnia.

Itosy|8i(i teren walk.'
Front marszałka polnego Hin- 

denburga:
Na południe od Smorgoni pano

wała ożywiona czynność ogniowa i 
patroli.

Kilkakrotne ataki rosyjskie od
parto nad Strumieniem pod D obczy
cami, nad Stochodem pod Lubieszo- 
wem i Berezyczami, pod Smolarami- 
Zarzeczem i pod Witomierzem; pod 
Zarzeczem ujęliśmy podczas kontr
ataków 2 oficerów 340 i  żołnierzy. 
Przedsięw zięcia drobniejszych od
działów nieprzyjacielskich i próba 
niespodziewanego napadu w łuku 
St chodu ua wschód od Kowla po
zostały bez skutku. Na południe od 
Załoziec rozwinęły s ię  dziś rano 
św ieże walki.

Front marszałka porucznika arcy- 
księcia  Karola:

Pod W eleśniowem  i na południe 
stąd odparto silne ataki rosyjskie 
po części w świeżym  kontrataku. 
Tutaj i j la  południe od Dniestru za
jęto planowo św ieże w skazane sta 
nowiska.

Zachodni teren w alk;
W alka artyleryjska m iędzy rze

kam i Ancrą i Sommą toczy się  w  
dalszym ciągu z w ielką siłą. An
gielsk ie zamiary ofensywne pod Ba- 
zentin le  Petit zduszono ogniem. 
Liczba ujętych od 8 sierpnia nieran- 
nych Anglików podniosła się  do 13 
oficerów, 500 żołnierzy. Między Mau- 
re pas a Sommą rozbiło s ię  w ie
czorem i w nocy 8 gwałtownych a- 
taków francuskich. Na prawym brze
gu Mozy poza małemi walkami za 
pomocą granatów ręcznych n ie do
noszą o żadnej akcji piechoty.

W walce napowietrznej i za pa- 
m ocą ognia obronnego zestrzelono 2 
lataw ce nieprzyjacielskie na połu
dnie od Bapaurae po jednym na po
łudnie od Lille, od Lens i pod Sa- 
arburg w Lotaryngji.

bałk ań sk i teren walk -'
Nic ważnego.

Sprawozdanie admiralicji niemieckie).
BERLIN. (BTW ). Urzędowo do- 

noszą dnia 10 sierpnia :
Eskadra naszych latawców w od

nych dnia 9 sierpnia w południe 
przed wybrzeżem flandryjskiem za 
atakowała skutecznie bombami an
gielsk ie monitory i lekkie siły m or
sk ie i  osiągnęła kilka wiarogodnie 
stwierdzonych celnych pocisków. W 
tymże dniu kilka niem ieckich eskadr 
hydroplanów, zaatakowało z dobrym 
skutkiem rosyjskie stacje lotnicze 
Arensburg i Lebara na w yspie Osel. 
Stwierdzono wiarogodnie kilka ce l
nych pocisków. Hala lotnicza jest 
ciężko uszkodzona, sufit się  zapadł. 
Z latawców nieprzyjacielskich, które 
wzleciały dla obrony, zmuszono je 
den do lądów ani j. W szystkie lata
wce mimo gw ałtow nego ostrzeliwa
n ia  przez angielskie i rosyjskie sity 
powróciły nieuszkodzone.

Szef sztabu  admiralicji.

K U F  J E P  Z A G Ł Ę B I

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ (BTW ). U rzędow o do

noszą di ia 10 go s ie rp n ia :

R osy jsk i te re n  wall(.
F ron t w ojsk fe ldm arszałka  arcy- 

księc ia  K a ro la :
„Na w zgórzach na południe od 

m iejscow ości Ż ebie w ojska austrja  
ck® -w ęgierskie odparły  atak^ rosy j
sk i z w ielkietn i s tra tam i d la  n iep rzy 
jaciela. P rzeciw nik  naw iązyw ał 
w czoraj k o n tra ta k  w  ostrzejszych 
w alkach z a rm ią  genera ła  pułkow ni
k a  K oeves’a jedyn ie  n a  obszarze De 
la tyna

Na północ od Nożiów (?) R osja
n ie  znow u a takow ali na próżno Zo 
s te li oni w szędzie odrzuceni, w w ie
lu  m iejscach  w  w alce n a  b lisk i dy
stans.

F ro a t w ojsk genera ła  - fe ldm ar
sza łk a  H in d en b u rg * :

„Na południe od Załościa dziś od 
ra n a  z iw rza ły  now e walki.

Na zachód i na półn«cny-zachód 
Lucka, przeciw nik  po do tkliw y chjnie- 
pow odzeniach 8 b. m. zachowyw ał 
s ię  spokojniej, natom iast na,południe 
od drogi kolejow ej Sarny  — Kowel 
dniem  i nocą pchał on raz  po raz 
sw e m asy do a tak u  przez Stochód. 
Jego  kolum ny szturm ujące łam ały się 
p rzew ażnie już p rzed  naszem i p rz e 
szkodam i. S tra ty  R osjan znów  są 
bardzo  w ielkie".

W łoski teren wall(:
Stosownie do sytuacji, jaka wytwo

rzyła się przez ewakuowanie przy
czółka mostowego Gorycji, miasto zo
stało oddane, a po krwawem odparciu 
ponownych ataków włoskich na oła- 
skowzgórze Doberdo bez przeszkody 
ze strony nieprzyjaciela, przeprowa
dzono, nową regulację stanowisk 
naszych. Na przestrzeni tej w ciągu 
ostatnich dni, wojska nasze wzięły do 
niewoli 4100 Włochów. *

Podczas wdarcia się przeciwnika 
na przyczółek mostowy Corycji 6 dział 
naszych już uprzątnięto w porę.

Wczoraj Włófci największe swe wy
siłki zwrócili przeciwko odcinkowi Pla- 
va. Po dwunastogodzinnym ogniu ar
tyleryjskim, piechota nieprzyjacielska 
atakowała Zagorę 4 razy. zaś wzgórze 
na wschód od Plavy 3 razy. Wszystkie 
jej ataki rozbiły się o wytrwały opór 
wojsk naszych, wśród których pono
wnie wyróżniły się oddziały 22 i 52 
pułku piechoty.

Na froncie Tyrolu rozchwiały się 
liczne próby ataków nieprzyjacielskich 
w Dolomitach i trzy ataki na stanowi
ska nasze na tereaie Pasubio.

Albański teren wall<;
Nie wydarzyło się nic szczególnego.

Z astępca szefa sz tabu  generalnego
von HOEFER

Feldm arszałek-porucznik .

Sprawozdanie admiralicji austriackiej.
WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do

noszą 10 sierpnia:
Na odwiedziny wielkich włoskich 

samolotów bojowych w Fmme w dniu 6 
b. m., eskadry nasze, ogółem 21 hy
droplanów, odpowiedziały nocą z 9 na 
10 Wenecję, gdzie obrzuciły one ar
senał, dworzec kolejowy, urządzenia 
wojskowe i zakłady fabryczne, bomba
mi o wadze ogólnej 3 i pół ton, siejąc 
spustoszenie. Wzniecono 12 pożarów, 
z których dwa bardzo wielkich rozmia
rów przy fabryce wyrobów bawełnia
nych i w mieście, dostrzegano jeszcze 
z odległości 25 mil. Zwykły ogień ba- 
terji ochronnych był zupełnie bezsku
teczny. Wszystkie samoloty powróciły 
bez szwanku.

Dowództwo floty.

Komunikaty rosyjskie.
PIOTROGRÓD. 9 sierpnia. Główny 

sztab generalny donosi 8 sierpnia po 
południu :

sobota dnia 12 sierpnia 1916 rokn.

Front zachodni. W przebiegu walk 
nad Seretem, od 4 do 6 sierpnia, 
wzięliśmy do niewoli ogółem 166 ofi
cerów i 8,415 żołnierzy, zdobyliśmy 4 
działa, 19 karabinów maszynowych, o- 
raz znaczną ilość materjałów wojen
nych.

Na froncie Stochodu, podczas nocy, 
część Austrjaków podeszła do jednego 
z naszych pułków ze wzniesionemi do 
góry rękami. Komendant batalionu, 
który zbliżył się do Austrjaków, zo
stał zdradziecko zestrzelony, poczem 
ceły oddział austrjacki wystrzelano.

Na południe od Dniestru wojska 
nasze wykonały atak w kierunku Tyś- 
mienicy i zdobyły rowy nieprzyjaciel
skie. Ścigały one wszędzie, walcząc, 
przeciwnika, i zajęły miasto Tłumacz, 
oraz okolicę na wschód od miasta aż 
do drogi kolejowej Kołomyja — Stani
sławów. W walkach tych wzięliśmy do 
niewoli około 2,000 Niemców i zdoby
liśmy liczne ciężkie działa.

PIOTROGRÓD. 9 sierpnia. (BTW). 
Główny sztab generalny donosi 8 go 
sierpnia wieczorem;

Na południe od Dniestru sukcesy 
wojsk naszych zostały dalej powiększo
ne. Podczas pościgu zdobyliśmy je
szcze szturmem Niżniów, zajęliśmy 
szereg wsi, oraz miejscowość Ottynię. 
Przed odwrotem przeciwnika usłyszano 
w różnych punktach eksplozje. Ob 
szar zdobyty wynosi około 166 wiorst 
kwadratowych.

Rosja przygotowuje się do kampa
nii zimowej.

BERLIN. (B, T. W.) Reakcyjna pra
sa rosyjska donosi, że Rosja poczy
niła w ielkie zamówienia w  Am ery
ce i  Anglji. świadczące, iż kierują
ce kola piotrogrodzkie liczą się  bar
dzo poważnie z m ożliwością pono
wnej kampanji zimowej.

Rosjanie o komendzie Hindenburga.
Lugano. „Corriere della Sera" do

nosi z P otrogrodu: Prasa rosviska o-
mawia objęcie komendy ptzez Hinden
burga z wielkim spokojem, podkreśla
jąc, że Hindenburg będzie miał trudne 
zadanie do wykonania. Rosyjska slut- 
ba kolejowa i automobilowa w poró
wnaniu z zeszłym rokiem doznała zna
cznych ulepszeń. Rosjanie posiadają 
też znakomitą artylerję, zwłaszcza 
ciężką; przy tern nastrój wojsk podniósł 
się znacznie.

t i n e r e ł  Koesess u  wschodzie.
BERN (BTW). „Temps" wyraża 

ogromne zdziwienie, z powodu nagłego 
pojawienia się generała v. Koevess a 
na froncie rosyjskim. Generał Łęczy
cki zmuszony został ataki swe na po
łudniowe skrzydło armii Bothemera 
wstrzymać, aby przeciwstanąć Kofcvas- 
sowi, który się zjawił od strony Kar
pat w dolinie Prutu. Koevess jeszcze 
nie tak dawno operował w Serbii.

W Czerniowcach.
WIEDEŃ. „N. Fr. Presse“ donosi,

że generał-gubernator Galicji, Trepów, 
wydał surowy « k a z  używania języka 
ruskiego i niemieckiego.

Pod Stanisławowim.
WIEDEŃ. .Neue Freie Presse“»do- 

nosi: W Stanisławowie, znajdującym 
się ebecnie o 20 kilom, od linii bojo
wej, słychać było wyraźnie huk armat, 
dochodzący ze strony Tłumacza. Od 
dwuch dni jednakże zapanował zupeł
n y  spokój. Jak zeznają zbiegowie i 
jeńcy rosyjscy, przerwę w walce zuży
wają Rosjanie na grzebanie poległych.

Tranzlokacja Keropalkini.
PIOTROGRÓD (BTW). Główno

dowodzący na froncie północnym, 
generał Kuropatkin, został miano
wany generał guberaatorem Turkie
stanu

Generał Pau atamanem kozackim.
BERLIN, Pisma francuskie donoszą, 

że generał Pau, znajdujący się w Ki- 
słowodzku, został mianowany na zgro
madzeniu szlachty kozackiej w W ereku  
na Kaukazie, wielkim atamanem koza
ckim. Generał podziękować w gorących 
słowach za ten zaszczyt, jaki go spb- 
tkał w Rosji.
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Warunki Rumuuii.
MONACHIUM. „Miiachener Neu- 

este Nachrichten" donosi, co nastę
puje :

Wiadomości, nadesłane ze źródła 
bułgarskiego opiewają, że Bratianu za
warł z Rosją ugodę, na mocy której 
Rumunia się zobowiązała wziąć czynny 
udział po stronie czwóporozumienia, 
jeźli:

1) Rosjanie odniosą namacalne p o 
wodzenie przeciw Hiadenburgowi;

2) wojska niemiecko-austrjacko-wę- 
gierskie będą wyparte z Galicji w Kar
paty.

3) Rosja się zobowiąże stanąć w sile 
200 tys. żołnierzy po stronie Rumunii ;

4) Rosja przyrzecze poparcie Rumu
nii w dostateczny sposób, dostawą a- 
municji i innych wojennych potrzeb o- 
raz gotówką.

Nie można stwierdzić, czy wiado
mości te zgadzają się z rzeczywisto
ścią.

Wszelkim układom pomiędzy Rosją
1 Rumunią, przeczą w Bukareszcie.

Rumunii sp rzed i jeg ro cb  i jęczmień.
BUKARESZT (BTff). Między ru 

muńskim głównym Wydziałem wywo
zowym pod przewodnictwem ministra 
dla rolnictwa Constsntinescu, a przed - 
stawicielami państw centralnych stanę
ła umowa co do kupna jęczmienia bro 
warnego i grochu z tegorocznego 
żniwa. Do dyspozycji pozostaje około
2 tys. wagonów jęczmienia. Cenę usta
nowiono za wagon grochu na 5,600 
franków, za wagon jęczmienia na 4,500 
franków.

Wybuch w rumuńskiej fabryce broni.
BUKARESZT. (B.T.W.) W  fabry

ce broni i amunicji pod Dudestem  
w pobliżu Bukaresztu nastąpiła w iel
ka eksplozja. Wybuch nastąpił o 
godz 10. przed południem. Spaliło 
się, 10 tys- kg. eteru i 6 tys, kg. o- 
kowity. 62 osoby zabite, 108 osób 
rannych z których w iększa część  
jest poparzona Król i królowa uda
li się  natychmiast na m iejsce w y
padku.

BUDAPESZT (BTW). Po przerwie 
przeszło trzytygodniowej zasiada znowu 
sejm węgierski. Spodziewanem jest, że 
prezes ministrów, htabia Tisza i tym 
razem rówież wypowie się w sprawie 
sytuacji wojennej. D/isiaj przemawiać 
ma również hrabia Carolyi, uzasadnia
jąc utworzenie się nowego stronnictwa.

Zamknięcia granicy francusko- 
szwajcarskiej

BERNO. W nocy z 4 na 5 b. m. 
władze francuskie zarządziły nagłe 
zamknięcie granicy od strony Szwaj- 
carji. Wszyscy włościanie, mieszkający 
w pasie granicznym, otrzymali polece
nie natychmiastowego skończenia żniw, 
gdyż w najbliższym czasie rozegrają 
się wypadki, któreby wywołać mogły 
w tym kierunku liczne przeszkody i 
utrudnienia.

Adjutant króla Alberta.
HAGA (BTW). Adjutant ^ ó l a  Al

berta belgijskiego, major Davreux, sto
jąc obok króla trafiony został pociskiem 
i zabity na miejscu.

| l o « l  nuncjusz papieski u króla 
belgijskiego.

ROTTERDAM. • „Nieuve Rott, Cou- 
rant" donosi z Le Havre: Nowy nun
cjusz na dworze belgijskim msgr. Lo- 
catelli wyjechał % Havre do głównej 
kwatery króla Alberta.

Koalicja wobec Grnc|i.
KONSTANTYNOPOL. W kołach 

poinfęrm ow anych podają doniesien ie  
z Salonik : Po przybyciu u as tęp c f 
tronu serbsk iego  czw órporozum ienie 
dało  G recji do w yboru, że albo wy* 
stąp i zbrojnie, albo M acedonia g re
cka p rzyznana zostanie aż dd uw ol
nienia S tare j S e rb ji k ró low i Piotro- 1 
wi, jako te ren  panow ania. Zaim ‘s V
odłożył odpow iedź aż do czasu  P° M  
w yborach.
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Słoó „Jenny" na eachodnim placu boju,

l dnia na azien.
Z  Sosnowca.

Dn. U/VIU.

Obuwie.
Drożyzna obuwia w naszem mieście 

doszła do niesłychanej wprost wyso
kości. Za uszycte kamaszy szewcy żą
dają aż 23 —25 rubli, za podzelowanie 
pary butów męskich 7—8 rb., damskich 
4 rb.! Obecnie buty stały się zbytkiem, 
na który może się zdobyć jedynie czło
wiek bogaty; co jednak zrobią w zimie 
ludzie średniozamożni lub biedni, cho
dzący teraz, podczas lata, w podarłem 
obuwiu lub boso?

Jak  nas informują szewcy, przyczy
ną drożyzny obuwia s<< hurtownicy-spe
kulanci, którzy za łut skóry, kosztujący 
przed wojną 3 kop., żądają teraz pra
wie dwanaście razy w ięcej: 35 kop.! 
Ponieważ na podzelówki, naprzykład 
męskie, potrzeba 19 do 20 łutów, szewc 
więc za samą skórę płaci żydowi około 
7 rb.;‘ musi wobec tego wziąć od klijen- 
ta, żeby coś zarobić na utrzymanie, 7 
do 8 rb.

Hurtownicy znów tłumaczą się ogól
nym brakiem skór z powodu zarekwi
rowania ich przez władze okupacyjne. 
Z& funt skóry, jak utrzymują, muszą w 
Warszawie płacić 11—12 rb, (przed 
wojną 80 kop.), a na zimę cena ta pod
niesie się do 15 rb. Miła perspektyw^!

Pomimo wyjaśnień hurtowników, je- 
•teśmy niezłomnie przekonani, że w ca
łej tej sprawie odgrywa wyraźną rolę 
zwykły szwindel żydowski. Jeszcze 
niedawno łut skóry kosztował 20 kop., 
dlaczego więc w ciągu kilku tygodni 
cena podniosła się do 35 kop. i wzra- 
•ta dalej? Nadto nie ulega kwestji, że 
w rękach hurtowników muszą się znaj
dować bardzo znaczne, przeważnie 
ukryte w mieszkaniach prywatnych, 
zapasy skór.

Na machinacje handlujących skóra
mi winny zwrócić uwagę odpowiednie 
czynniki i niecną spekulację bezwzglę 
dnie ukrócić. Sądzimy, i® bardzo do- 
brym środkiem byłaby taksa maksymal
na na skóry i żelowanie butów, jaka 
jnż jest w Częstochowie i Łodzi. Po
dobna taksa przydałaby się w 
Sosnowcu, poskramiając spekulacyjne 
zapędy miejscowych hurtowników.

r.

STOWARZYSZENIA.
— Z Sekcji niesienia pomocy 

zzem e sinikom, drobnym kupcom i 
Przemysłowcom, przy Sosn, Siei. Tow. 
u obr. otrzymaliśmy sprawozdanie za 
c_zas od 1 do 31 lipca b, r, W okre- 
81® tym do Sekcji wpłynęło 23 podań 
® zapomogi zwrotne z których: przy
d a n o  zapomóg zwrotnych 9, odmówio- 
° °  10, pozostało do załatwienia 4, Ra- 
Zem 23. Zapomogi zwrotne wydane zo
ra ły  na ceic następujące: na potrzeby 

andlu zapomóg 4 na sumę 190 rb., 
Da potrzeby rzemiosła zapomóg 4 na 
s'itnę 375 rb. i na potrzeby przemysłu

1 zapomoga na sumę 300 rb. Razem 
865 rb. Przychód: Lokata w Towa
rzystwie P.O. 1620 rb. 60 kop. Zwrot 
rat wydanych zapomóg z funduszu za
pomogowego 224 rb. Zwrot rat wyda
nych zapomóg z funduszu R.M.O. 10 
rb. Razem 1854 rb. 60 kop. Rozchód: 
Wydane zapomogi zwrotne z funduszu 
R.M.O. 865 rb. Lokata w Towarzystwie 
Pożyczkowo-Oszczędnościowem w So
snowcu 989 rb. 60 kop. Razem 1854 
rb. 60 kop. Sekcja ma za zadanie wy
dawanie zapomóg zwrotnych, odpowie
dnio zabezpieczonych, lub też bez po
ręczenia na zautanie osobiste. Pożą- 
daneaa jest aby liczni właściciele dro
bnych warsztatów w razie możności u- 
ruchomienia takowych zwracali się z 
umotywowanem podaniemdo Sekcji, w 
której znajdą pomoc w miarę posiada
nego funduszu. Petentów przyjmuje się
— w środy, czwartki i piątki, w godz. 
od 6 ej — 8 ej wieczorem. Lokal: M a
łachowskiego 11.

SPRAWY MIEJSKIE.
— O spisy lokatorów. Policja miej

ska zauważyła, iż gospodarze domów 
w większości wypadków prowadzą spi
sy lokatorów na widocznych 'miejscach 
lub w bramach domów niedokładaie, 
lub też zaniedbują prowadzenie takich 
spisów zupełnie. Skutkiem tego często 
utrudnione jest poszukiwanie oaób.swła- 
szcza pod nieobecność gospodarza do
mu lub prowadzącego książki meldun
kowe. Polecono doprowadzenie takich 
spisów do należytego porządku i wy
wieszanie na widocznych miejscach w 
bramach lub sieniach domów.

— Budowa drogi do Szopienic. 
Budowę drogi do Szopienic już rozpo
częto na przestrzeni od ul. Starososno-

i wieckiej do rzeki Brynicy, mimo, że
. nieruchomości przy ul, St, Sosn. jeszcze 

stoją nienaruszone. Ogółem gościniec 
ów zajmie 475 prętów kwadratowych 
ziemi, za które będzie wypłaconem od
szkodowanie w sumie około 30,000 rb. 
Tyleż mniej więcej będzie wynosić od
szkodowanie za zburzone nieruchomości 
przy ul. Starososnowieckiej. Nasyp ma 
wynosić w niektórych miejscach od 
1,50 do 1,80 metra wysokości, szeroko
ści około 17 metrów.

— Reparacje drogi. W tych 
dniach przystąpiono do doprowadzenia 
do należytego porządku rowów przy
drożnych przy szosie prowadzącej od 
Zagórza do Modrzęjowa. Przy robotach 
tych znalazło pracę kilkudziesięciu 
ludzi.

Regulacja ulic. Ulica Swobo
dna od Starososno wieckiej do Wiej
skiej przechodzi przez prywatne tery- 
torjum, na którem ustawiono bramę, ta 
mującą przejście, Komunikacja kołowa 
na tym dystansie jest niemożliwa, po
nieważ szerokość ulicy nie przenosi 1
— 2 metrów,

Z HANDLU I PRZEMYSŁU.
— Sensacja dnia . Wszystkie biu

ra spedycyjne przed wojną miały 3 mie
sięczny kredyt u rządu rosyjskiego na 
komorach celnych, w pewnej mierze gwa
rantowany dość wysoką kaucją. Nad
wyżki te, czyli sumy, stanowiące ró 
żnice między długiem a kaucją za ostatni

okres przedwojenny, ogółem na wszyst 
kich komorach wynoszą podobno miljony. 
Władze okupacyjne zwróciły się, 
na mocy posiadanych ksiąg h an 
dlowych, do właścicieli takich firm o 
zwrot natychmiastowy zaległych rzą
dowi rosyjskiemu sum. Jest to prze 
widziany przez prawo międzynarodowe 
sekwestr własności państwowej.

— Ceny artykułów  spożywczych 
na targach sosnowieckich są następu 
jące: N a b i a ł :  mleko 30—40 kop. 
kwarta, śmietana 1 rb. 10 kop. — 1 rb. 
20 kop. kwarta, masło 1 rb. 70 kop, 
funt, jajko 10 kop., większe 11 kop. 
sztuka, ser 40—50 kop, funt; w a r z y -  
w a : kartofle młode 5 ko*.- funt, mar
chew 7 kop, funt lub 16 kop. wiązka, 
cebula 22 kop. funt, kapusta świeża 3 
kop. funt, ogórki Ł—3 kop. sztuka, pę
czek włoszczyzny 2 kop.; m i ę s o  (w 
jatkach) rosołowe 85 kop., pieczeniowe 
90 kop. fant, kurczęta 80 kop. — 1 rb. 
20 kop, stosownie do wielkości, kury 
2—4 rubli, kaczki 3—5 rb., króliki 
1—3 rb.; c h 1 e b 1 rb. 85 kop. boche
nek 6 funtowy; o w o c e :  wiśnie 15—17 
kop. funt, śliwki 20 kop., jabłka 15— 
20 kop., gruszki 20 kop. funt, borówki 
70—80 kop. garniec, cytryny 5 —7 kop., 
pomarańcze 15—20 kop. sztuka.

— G ospodarstw o rybne w  Zagłę
biu. Na całej przestrzeni Zagłębia 
zwłaszcza w okolicy Sosnowca, spoty
ka się tak zwane zawaliska kopalniane, 
zawdzięczające swoje pochodzenie w 
większości wypadków, wedle utartej ter- 
m'nologji taknazywanej—rabunkowej go
spodarce górniczej. Zawaliska takie 
często zalane wodą—rzecz prosta—ko
rzyści żadnych nikomu nie przynoszą, 
stanowiąc jedynie charakterystyczną ce
chę naszego Zagłębia.

Jeden z obywateli miejscowych po
wziął myśl wydzierżawienia na dłuższy 
okres czasu zawalisk, zalanych wodą, 
celem zaprowadzenia gospodarstwa ry
bnego. O ile dzierżawa miałaby dojść 
do skutku, inicjator zamierza powołać 
do życia towarzystwo udziałowe.

— O dkryw ki. Na polach Towa
rzystwa Hr. Renarda na przestrzeni 
pomiędzy Niwką i Rurkownią, jak 
grzyby po deszczu, powstają nowe 
odkrywki kopalniane. Dobywany tam 
węgiel zaskórny jest nabywany prze
ważnie przez składników sosnowieckich.

RÓŻNE.
— W odow skazy. Oprócz już i- 

stniejących na korycie Czasnej Przem- 
szy wodowskazów, w tych dniach u- 
stawiono nowy, wskazujący przybór i 
opad wód rzece u mostu, na u- 
licy Szenowskiej..

— Sposoby han d e l esów. Na no
wy sposób przenoszenia cbleba z Po- 
g .ni do Będzina wzięli się handlarze 
będzińscy: oto jeden starszy żyd, przy
prowadza z sobą kilkunastu żydziaków 
do Pogoni, gdzie kupiony chleb 
rozdziela pomiędzy nich po jednym 
do dwu bochenków. Ci zaś wynoszą 
go około Elektrowni, pod Małobądzem, 
gdzie czska inny handlarz i już pewną 
drogą idzie do Będzina.

— B rutalność. Na polach pod Ma
łobądzem, odbywa się obecnie sprzęt 
zboża. Na polach tych codzień zbie
rają się całe gromady dzieci i kobiet 
wyczekując od rana, aby po sprzątnię 
ciu zboża, zbierać kłosy. Dwom z ta 
kich kobiet, nadzorca, który pilnuje 
sprzętu, zaproponował, aby zechciały 
pół dnia wiązać snopy, to potem będą 
mogły zbierać kłosy. Kobiety chętnie 
się zgodziły. Po południu jednak, kie
dy kobieciny zabrały się do zbierania 
kłosów dla siebie, nadjechał niespodzie
wanie zarządca majątku p. P. Dostrzegł
szy kobiety zbierające bezkarnie kłosy na 
polu—takim uniósł się gniewem, że wzią
wszy bicz z ręki stangreta, począł nie
miłosiernie bić kobiety. Nie pomogło 
wstawiennictwo nadzorcy — uległ 
zgromieniu i groźbie wydalenia ze słu
żby, kobiety zaś z płaczem udały się do 
domu.

— Długowieczność. Długiego, bo 116 
lat życia, dożył mieszkaniec wsi Pre- 
ców pow będziński, Marcia Cielątkow- 
ski,^ Pomimo tak długiego żywota nie 
czuje upadku sił, *am się trudni gospo
darstwem i wykonywa różne roboty 
jak rąbanie drew, chodzenie do la
su po grzyby itp. Pamięć zachował b. 
dobrą.

Z  0ędfiqa.
Ze Stow, w łaścic ieli n ie tucho- 

mości, Zarząd stowarzyszenia właści
cieli domów i placów ukonstytował się

w sposób następujący: prezes p. Wi
ktor Wardzichowski, wice-prezes p. 
Salomon Guttmaa, sekretarz p, Józef 
Pogorzel-ski, zastępca sekretarza p. W. 
Sukiennik, skarbnik p. Antoai Honich, 
Ctłonkowie: pp. Tomasz Bereszko. Na
tan H^rcberg, Wacław Konopka, Stani 
sław Kubiczek, L. .Rubinliebt, Adolf 
Sercarz. Dawid Seidman, Postanowio 
no: 1) Zwrócić się do odnośnych władz 
z prośbą o pozwolenie sprowadzenia z 
zagranicy wagonu smoły do smarowa
nia dachów dla stowarzonycb. 2) Przy
stąpić bezwłocznie do tworzenia kapitała 
przez przyjmuwanie zapisu nowych 
członków i inkasowanie wpisowego oraz 
składek. 3) Urządzać zebrania zarządu 
w każdą środę o godzinie 8 wieczorem 
w gmachu Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu, do czasu otwarcia własnego 
biura. W najbliższym czasie znajdą 
się na zorządku dziennym obrad za
rządu sprawy: utworzenia kilku komisji 
oraz pośrednicząco-wywiadowczego biu
ra, zadaniem którego będzie pośredni
ctwo przy wynajmowaniu próżnych lo
kali i udzielanie członkom informacji
0 zdolności płatniczej lokatorów.

-j- Dla hygieny. W dniu dzisiej
szym wszystkich drobnych handlarzy
1 ich rodziny przy ul. Modrzejowskiej 
i Folwarcznej odstawiono do szpitala 
dla należytego wyparowania h zdezyn
fekowania odzieży.

-j- Kura m arki. Kurs marki w 
kantorach wymiany pieniędzy 50 i pół 
kop.

-+- Sakw estr w rzeźn iach  Do se-
kwestru w rzeźniach prócz kiszek ró
żnego rodzaju zaliczono i żołądki cielę
ce. Skup żołądków powierzgao p. S. 
Tlazerowi zamieszkałemu przy ul. Mo- 
dr^.ejowskiej Nr. 46 w Będzinie.

-j- Ceny targow e. Ceny środowe
go targu: gęś tuczona 5,50, kaczka 3, 
kura 5, kozy od 25 do 90 rb., króliki 
od 3 do 5 rb. Masło 2 rb. f ant. Grzy
bów, jaj, sera, mleka, śmietany na 
targu nie było, , skutkiem wykupienia 
przez żydowskich handlarzy poza obrę
bem miasta. Od godziny 4 -ej rano całe 
tłumy handlarzy bocznemi drogami, po
spieszają w stronę Zagórza, Łigiszy, 
Grodźca, zatrzymująe spieszących na 
targ włoścjan. Po nabyciu produktów 
spławiane są one za miasto, na pozo
stałe resztki ceny nakładane niemożli
wie wysokie po przefabrykowaniu nie
których artykułów jak masło, mleko, 
Śmietana.

-j- Zabłąkany. W początkach m. 
września r. z. w Zagórzu tamtejsza o- 
chrona zaopiekowała się zabłąkanym 
chłopcem około lat 6, rodzice chłopca 
dotychczas nie odszukani.

Z  różnych stron.
□ Milionowa subwencja dla Bara

kowa Na posiedzeniu Rady miejskiej 
w dniu 7 b. m. zawiadomił przewodni
czący, że na ręce prezydjum nadszedł 
reskrypt z Wiednia, zawiadamiający, 
że rząd przyznał miastu subwencję w 
wysokości jednego miliona koron. Jest 
podstawa do przypuszczeń, że po pe
wnym czasie miasto od rządu otrzyma 
drugi milion, co uczyniłoby sumę pię
ciu milionów, otrzymaną od rządu ja
ko subwencję.

□  Z arząd  Litwy. Jak  donosi .L o
cal Anzeiger", zarząd okupowanej 
Litwy obejmuje 25 powiatów o obsza
rze 40.000 kilometrów kwadr. Naczel
nikiem administracji niemieckiej na 
Litwie jest książę Franciszek zu llsen- 
burg-Birstein, członek pruskiej Izby 
panów, pozostający w randze majora, 
Przedstawicielami administracji na pro
wincji są naczelnicy powiatów, (Kreis- 
hauptleute).

□  Nowe banknoty. Na Litwie i 
w Kurlandii ukaże się wkrótce nowa 
moneta obiegowa — papierowe ruble, 
wydane przez kasę kredytową w Ko
wnie; Kasa ta utworzona została przez 
niemiecki „bank wschodni dla handlu 
i przemysłu" na zasadzie specjalnego 
rozporządzenia Naczelnego dowództwa 
wschodu. Kasa kredytowa ma prawo 
wypuścić papierów kredytowych na su 
mę sto milionów rubli w banknotach 
50-kopiejkowych. 1, 3 10, 25 i 100 
rublowych. Pozatem przewidziane jest 
także wypuszczenie żelaznych 1, 2 i 3 
kopiejkówek. Monety te będą miały 
obieg przymusowy w granicach guber- 
nii grodzieńskiej, wileńskiej i kowień
skiej, w Kurlandji, oraz w gubernii su
walskiej, za wyłączeniem części przy
dzielonych do generał-gubernatorstwa 
warszawskiego.
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RESTAURACJA
w Parku Sieleckim

W ydaje każdodziennie od Wieczorem
godz. i2 do 3 po południu Koncertuje artystyczny kwartet

s m a c z n e  i zd row e  OBIADY sm y czk o w y
Codziennie z nowym repertuarem.

K olacje a la oarte. 7
L  p o w a ż a n ie m

B u fe t  o b f ic ie  z a o p a tr z o n y  w  r ó in e  p r z e k ą sk i i w i-  ONUFRY GERTNER,
na w sz e lk ic h  g a tu n k ó w . K u ch n ia  w y b o r o w a  Zarządzający M. Zbieraki. 1032

□  Wróg czystości. W Łodzi han
dlarz, C ud.k Potrowski, zakwalifiko
wany do cdwzzania, usiłował zrazu 
przekonać policjanta o zbyteczności 
troski o nfago: .Nie rozumiem, co to
k o m u  szkodzi, Ło m n i e  gryzie". 
Gdy ateli głęboki ów argument nie prze
konał policjanta, zaproponował mu ła
pówkę. P licjant doniósł o tern swej 
władzy. Teraz nieszczęsny Cudek ma 
podwójne zmartwienie. Odebrano mu 
to, co go gryzło, a nadto zakwalifikują 
go pewnie do kozy.

□  Fałszywa sacharyna. Na pro
wincji ukazała się w handlu podrabia 
na sacharyna, mieszana z wapnem.

C Bohaterska śmierć jeńca .G a 
zeta Gdeńska" donosi z Nowego Mia
sta : Pastuch Cieśniewski kąpał się w
torfowisku. Zrobiwszy sobie pęczki z 
sitowia, płynął na nich, gdy nagle si
towie się rozluźaiło, a chłopak zaczął 
tonąć. Na krzyk jego przybiegli w po
bliżu znajdujący się jeńcy rosyjscy. Je 
den z nich, nie bacząc na niebezpie
czeństwo, skoczył na ratunek, wkrótce 
jednak uwiązi w trzęsawisku. Pośpie
szył drugi z pomocą, lecz i ten z led
wością uratował własne tycie. Gdy 
nadeszła dalsza pomoc, zdołano wpraw
dzie nieszczęś1iwvcb, chłopca i żołnie
rza , z wody wydobyć, ale obaj już nie 
żyli.

□  Po spożyciu koniny. Z Dre
zna donoszą : ,W  OschaUu zachoio-
wało około 100 osób p > spożyciu mię
sa końskiego”.

□  P raw ica  ro sy jska  przeciw  Pol
sce. „Taegliche Rundschau” donosu 
Dwa rosyjskie związki czarnosecinne 
„Michała Archanioła" i „Zw ązku na
rodu rosyjskiego” wystosowały do pre
zesa ministrów memoriał, w którym 
zwracają uwagę na „wielkie niebezpie
czeństwo udzielenia Polakom wolności, 
bo to miałoby taki skutek, iż wszyscy 
„inorodcy” w Ro«ri wystąpiłby z po- 
dobnemi iądaniaru*.

□  Pioćrogród bez  cukru. „R ieo.” 
p isze: .Przeznaczone 282 wagon-r <_u
kru na miesiąc czerwiec dla Piotr ogro
du do tego czasu nie nadeszły. Wsku
tek propozycji żywnościowego oddziału 
przy zarządzie miasta, cukiernie sprze 
dają tanie karmelki po 30 kop. za f. 
do użytku biednej ludności — zamiast 
cukru”.

□  A tak  szalu  z gorąca. Upały 
zarówno w Nowym Jorku, jak w oko
licy trwają dalej. Codziennie umiera 
30 — 40 osób wekutek udaru słone
cznego. Tempeiahira w Nowym J  uku 
i Chicago dcchcdzi do 40 stopni w 
cieniu. Noce są tak parne, te  ludność 
przepędza je pod golem niebem. Pe
wien murzyn, który dostał z  upałów 
obłędu, zabił 5 osób, a kilka o.ężko 
zranił. Następnie zabarykadował się 
w jednym z domów. Policja nie mogąc 
murzyna dostać w swoje ręce, wysa 
dziła dom w powietrze.

□ Śmierć admirals japońskiego 
Kamłmury. Z Tokio donoszą, te  umarł 
tam admirał Ksmimu a. Zmarły odzna
czył się niejednokrotnie podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej. Pod Czuszimą zni
szczył 3 krążowniki rosyjskie. Kami- 
mura liczył 66 lat w wieku.

Odkrfeii z ir iz k i  tyfusu p li iis te g o .
Tyfus plamisty należy do ehorób, 

których zarazka nie mogli dotąd od
kryć lekarze, mimo usilnych bardco 
poszukiwań. O ile jednak na wszyst
kie inne choroby mimo nieznajomości 
ich zarazka, wynaleziono skuteczne 
środki ochronne, to gorzej jest z tyfu
sem. Ofiarą jego pada wielu lekarzy, 
mimo, że j&knajściśiej przestrzegają 
czystości i normalnego odżywiania, u- 

ważansch za najpewniejszy środek 
ochronny.

W wojnie obecnej w iedza lekarska 
poskromiła zupełnie takie choroby, jak 
cholera i dysenterja oraz ospa, które 
w wojnach poprzednich kosiły dziesię
ciokroć większą liesbę żołnierzy, niż 
najstraszniejsze boje. Tyfus plamisty 
natomiast pozostał nadal chorobą, na 
którą nie ma medycyna zupełnie pe
wnego środka zaradczego.

Nie małe »ięc zainteresowanie o- 
budziła w kołach lekarskich wiado
mość, że uczony niemiecki profęsor 
uniwersytetu w Monasterze, dr. Stom- 
pell, odkrył zarazek tyfusu plamistego. 
Odkrycia tego dokonał prof. S., bada
jąc nowemi metodami wszy z chorych 
tyfusowych. Zdjęcia fotograficzne wszy 
z osób zdrowych i chorych w trzy i 
pół tysiączncm powiększeniu stwier
dziły, że wszy od chorych na tyfus za
wierają maleńkie żyjątka, wielkości 
jedaej tysiącznej milimetra. Według 
opinii dr. S., żyjątka te są pasożytami 
samej wszy, jak wesz jest pasożytem 
człowieka. Podobne rezultaty dały ba
dania krwi chorych na tyfus.

Jeżeli badania te potwierdzą się, 
to odkrycie to doprowadzi bezwątpie- 
nia do wynalezienia skutecznego środka 
no wszy, a temsamem i tyfus. Cieką 
wem więc jest, że zarazek tyfusu jest 
pasożytem na pasożycie. Zwróci to 
bezwątpienia uwagę lekarzy na inne 
.pasożyty” ludzkości, które również po
siadają swoje własne pasożyty choro- 
botwórcie.

DOKOŁA WOJ NY.
•  »

:''i X  Przybycie Turków . Wied«ńsk«e
dzienniki zajmują się transportami wojsk 
tureckich do Galicji. „N. W. Journal” 
donosząc o przybycia ich do , wscho
dniej Galicji podaie: „Z zewnętrznego
wyglądu robią wojska tureckie j*k naj
lepsze wrażenie. Są to ludnie przewa
żnie wyrośnięci, pięknej postaw-, podo 
bni do naszych Bośniaków. W swwch

siwych mundurach polowycb, z orygł- 
nalnem nakryciem głowy, odróżniają się 
oni zasadniczo od innych wojsk państw 
centralnych. Z uśmiechem przyjmują 
owacje i odpowiadają na nie okrzykami 
w języku tureckim”.

X  Dowództwo lloty czarnomor
skie). W Piotrogrodzis urzędownie 
ogłoszono, że wice-admiral Kołcsak 
mianowany został dowódcą floty Czar
nomorskiej na miejsce admirała Eber- 
barda, który ustąpił z zajmowanego 
stanowiska.

X  O dznaczenie m uzyka po lsk ie
go. „B. Z. am Miltag“ donosi: „Król
wirtemberski udzielił złotego medalu 
dla sztuki i nauki na wstędze orderu 
Fryderyka znanemu pianiści*, Edwar
dowi Nowowiejskiemu z Beri na, który 
obecnie znajduje się na froncie. Gene
rał kom endeuący, Stein doręczył o- 
sobiście artyście to odznaczenie i o- 
zdvsbit go pozatem żelaznym krzyżem”. 
Nagrodzony jest najmłodszym bratem 
naszego znanego kompozytora Feliksa 
Nowowiejskiego, który cieszą śię, jak 
wiadomo, sławą wszechświatową.

X  Zeppelin  w  A m eryce. Według 
doniesień nowojorskich w ciągu bieżą
cego miesiąca oczelciwanem jest przy
bycie do Ameryki zeppelina. Nowe 
olbrzymie sterówce niemieckie mają być 
przekształcone w baloay handlowe, na 
dające się do komunikacji z Ameryką 
drogą powietrzną. Nowe te olbrzymy 
posiadają podobno wielki zakres dzia
łalności, wielką pojemność, szybkość i 
trwałość.

KIEDY RISTIIPI P O K d J?
Paryski korespondent fryburskiej 

„Libeitó” opisuje przygodę pewnego 
senatora francuskiego, który chciał się 
od Joffre'a dowiedzieć, kiedy nastąpi 
pokój.

Senator ten, jako były prezydent 
ministrów, miał wstęp wolny do głów
nej kwatery. Dostał się też do Joffre'a, 
na obiad na którym spodziewał się 
dowiedzieć z ust gene ralisimusa cieka
wych rzeczy o pokoju. Joffre jednak
że zorjentował się w sytuacji i tak 
kierował rozmową, że mówiono przy 
stole o wssystkiem, tylko nie o pokoju. 
Cały obiad niemal trwała dyskusja o 
polowaniu na króliki. Joffre opowia
dał z zajęciem swe przygody. Sena
tor rad nie rad musiał sekundować.

Przyszedł deser. Senator już miał 
wyciągnąć kwestję pokoju, gdy w tam 
Jeffre zapytał*. .Panie senatorze, jak 
pan myśl, kiedy będzie pokój”?

S*n»tor zrozumiał, że niema po co 
dłużej bawić i za godzinę jechał już 
automobilem do Paryża, nie znając o 
pinii generalisimusa w sprawie pokoju.

Nie zostało mu nic innego jak pójść 
do... pani de Tbebes.

C E N N I K
artykułów spożywczych, sprzedawa
nych w sklepach Komitetu żywno

ściowego m. Sosnowca.

Chleb żytni 3 i pół funta 51 fen., 
lub 28 kop.

ChUb pszenny 3 i pół funta 75 fen., 
lub. 42 kop.

Cyfeorja funt 50 fen,, lub 26 Kop. 
Cukier kryształ funt 50 fen., lub 28 

kop.
Cukier kostkowy holenderski funt 1 

mk. lub 53 kop.
Grysik funt 44 fen., lob 24 kop. 
Grzybv suszone funt 3 mk. 74 fen., 

lub 2 ruble.
Herbata funt 7 mk. 25 fen,, lub 3 rb. 

85 kop.
Ksisra jaglana funt 47 fen., lub 25 k. 
Kaszą jęczmienna wydzielana funt 

36 fen . lub 19 kop.
Kasza perłowa wydzielana fuc.t 36 

f«n. lub 19 kop.
Ka«>a owsiana fuat- 1 mk. 50 fen., 

lub 80 kep
Kawa pŁ.s-m funt 4 mk. 52 fen., 

lub 2 ib 40 kop.
Kawa «sodo«!» funt 85 f.n., lub 45 

kcp.
Kakao funt 5 mk., lub 2 rb, 65 kop. 
Kaosia .a kwfu/oua funt 19 f .n , lub 

10 k p.
M-ggi zupy 1 szt. 8 f n , lub 10 k. 
M rg * k siki 2 s.t,  16 fen, lab 

9 kop
Mfcky iy tv n  wyrlzielnoa porcja 2 f.

1 3 .» 4ó f ", , b 25 k \
Mfka pittdstuna wyd/.;*Ura porc-a 2 

funty * 3 łuty 52 i. lub 30 kop.
M .u ps '.:noa u.'« r»kwiiowana funt 

66 fen., ; b 35 k  -p.
Mi, » -■> i-na , ię rek wirowana funt 

56 fen., i',’" 30 * .
Masło 1 fi, 1 i 3 m 76 fen., lub 2

ruble
Mleko skondensowane puszka 94 fen., 

lub 50 kop.
M>dło twr de 1 funt 4 mk., 15fen.. 

lub 2 tb 20 kop.
Msdło s«*ie 1 funt 66 fen., lub 35 

kop.
Marmoleda l funt 66 fe n , lub 35 k. 
Rvb« suszona 1 funt 56 fen, lub 

30 kop.
Sól 1 funt 13 fen , lub 7 kop.
Soda 1 funt 39 fen., lub 20 kop. 
Siedzi* 1 **t. 29 fen., lub 16 kop. 
Słonina 1 funt 3 mk, 76 fen,, lub

2 rb.
• Smalec 1 funt 3 mk. 76 fen., lub 2 

ruble.
Proszek do prania 1 funt 62 fen., 

lub 33 kop.

I
Korespondent

z e  zn a jo m o śc ią  n ie m ie c k ie g o , - P o la k , p o tr z e 
b n y  zaraz. O fer ty  z  p o d a n ie m  w a ru n k ó w , o d 
p isem  św ia d e c tw , ży c io r y se m  d o  A drn. K ur. p o d
„W . S  K .“ • D22.1 1

HING- TEATR

„Zacisze
.W  sa l i  Zimowej,

w e jśc ie  o d  u l. D ę b liń sk ie j  lu b  Sadowej*. 929

W soboty 12 i n iedzielę 13 sierpnia 1916 roku 
f i e l k i  P rogrsa  bezkonkursscjjny!

Serce czyli Tajniki 5 *uszy
Dr psychologiczny w 4 cz. z gerji „Dsatas* odebrany przez najwy

bitn iejszych  artystów  Zjednoczonych T est ów Paryskich.

|  OSTATNIA KONKIBTA sm eryksśska kow edja ekscentryczna  
MAKS LIND1R ORDTNAMBM bardzo k o n ie z sy  
PROSZONY OBIAD areyw esola f a r s a  w 2-ch aktaoh przez Delacroiz.

; NAD PROGRAM!

Specjalne zd jęcie  dla nozscej s ię  m łodzieży : ^

Ogród zoologiczny
nader pouczające zdjęcie a aatury.

Początek: w sobotę o gsdz. 4-oj, a niedzielę o ( .  2 j*  y>l. 
Ceny m iejsc, mimo z n a c z n y c h  kosztów  od 10 do 5 0  kop. 

__ Napisy polskie. —

Teotr ODEOH
|  w  Dąbrowie

TYLKO 3 DNI
w  s o b o tę  12  w  n ie d z ie lę  13  i w to rek  15 s ie rp n ia . 

N a p isy  p o lsk o  n ie m ie c k ie .

Nowoczesna A rystokracja
czyii dorobkiewicze

a r c y w e s o ła  farsa  w  4 - ch  w ie lk ic h  cz ę śc ia c h

Sekretarka dram at w  a -ch  c z ę ś c ia c h . |
T y g o d n i k  w o j e n n y  g

natu ra . 2 5iP o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  w  d n ie  z w y k łe  o  god z . 7 -ej w ie c z o r e m
w  n ie d z ie le  i św ię ta  o  3 d o  p o ł .

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr. 7.

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


